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macie za darmo kalendarz 300 stronicowy.
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dniamy tylko do 1 lutego.

0 rasza samodzielność!
Przyzwycza jen i w  Rząsie n iewoli do tego, że 

państwa zaborcze w ytrącaly  nam z ręki każdą, 
in icjatywę i przytłum ia ły  hażdy poryw  do sa­
modzielności, nie możem y do dziś dnia wyjść 
z tej bezwładności —  która stała się w  samo- 
dzielnem życiu państwowem  czemś w  rodzaju 
paraliza zajmującego cały organizm społeczny.

Tak jakoś w m ów iliśm y  w  siebie, że rząd 
i władze centralne, że W arszaw a  musi być na­
szą niańką— marnką— posługaczką, i niemal 
chcielibyśmy, żeby nam zaglądano, z tamtąd, 
7- góry, do garnków, sypiąc w  nie nawet jadło.

Rząd ma zrobić wszystko, bo czy to droga się 
^psu ie , czy most woda zerwie, hłzy potrzeba 
■teljoracji. to według naszego zdania m a o tern 
P°myśleć W arszaw a  a my, choćbyśmy koła  i osie 
Ph bezdrożach po 10 razy dziennie łamali, choć- 

topili w  urodzie konie, choćbyśmy odczu- 
way  gromadnie głód ziemi, nie ruszymy palcem, 
l l i ’ y  dotknięci tym paraliżem niemocy ogólnej, 
la* ny pozbawieni zupełnie woli.

,^ eł)y  łon napz bezwład wyrasta ł na podłożu 
u Ania do rządu, zaufania posuwającego się

aż do pow ierzania  mu spraw, które nas bezpo­
średnio dotyczą —  to możnaby to zaufanie gro­
madne uważać za jakąś skoncentrowaną wolę 
społeczeństwa.

A le  przecież rzecz się ma przeciwnie. N a  rząu 
wym yślam y, co nam ślina na język przyniesie, 
odm aw iam y mu każdego grosza podatków —  
często rękom a posłów lewicowych, którzy uw a­
żają Polskę za teren próbny różnych idyjotycz- 
nycli pomysłów  —  rzucam y rządow i pod nogi 
kłody, a potem nagle chcemy jego współudziału 
w  naszych niemal że osobistych zainteresowa­
niach i sprawach.

N ik t z nas nie pamięta, że Rząd jest skarbon­
kę która tyle ty lko  nam może oddać, ile w  nią 
w rzucim y — a każda opozycja w  sprawach gos­
podarczych podcina nie ty lko rząd, aie szkodzi 
również ziszczeniu się tych ulepszeń, które są 
nam niezbędne; tembardziej, że sami nie potra­
f im y  zatroszczyć się o lepszą dla siebie dolę.

A czas już otrząsnąć się z tej choroby, z te­
go nezwładu.
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Każda wieś .niemal ma już dzisiaj podstawy, 
na których można tę samodzielność budować.

Są. spółdzielnie, są kasy Stefczyka, są. spółki 
różne, ale cóż? Jeteśmy >uż niestety tak krótko- 
zwroczni. że ty lko siłę, wydarty, dła naszego do­
bra pieniądz składam y na wspólne cele w  formie 
podatku a każdy grosz złożony dobrowolnie na 
wspólne jakieś dobro, uważam y za stracony.

Dlatego .łdęc ku lepszemu idz iem y ciężkim 
powolnym  krokiem, w leczem y się z całym bala­
stem systemu centralistycznego u nóg, zamiast 
własną przedsiębiorczością, zamiast prywatną 
i grom adzką in ic ja tyw ą pędzić do dobrobytu

społecznego przez dobrobyt w s i —  gmin, miaste­
czek i powiatów.

W łasną w o lą  —  własną energją i in ic ja tywą 
zdobyty nawet drobiazg będzie nam m ilszy — 
droższy i cenniejszy, niż najhojniejsze darmo- 
cby rządu, które ty lko  psują nas, para liżu ją  i  tak 
nie tęgą u nas wolę.

Ockn ijm y się z tej ospałej bezczynności 1 — 
Rząd niech sobie rządzi państwem —  a m y  za­
troszczmy się. sami o własne wsie —  drogi —  
mosty —  o w łasny dobrobyt a zobaczymy —  że 
wspólny wysiłek  i w o la  działa ją cuda.

M. Sabatowicz.

0 poszanowanie munduru i
Na ostatnie posiedzenie budżetowe M. S. W oj. 

marszałek Piłsudski nie posłał żadnego przed­
s t a w i c i e l  M. S W . oficera, gdyż  jak  o św iad ­
czyli dobrze poinform owani posłowie z „B. B ", 
nic chce On narażać munduru i honoru o ficer­
skiego nr szykany i napastliwe ataki posłów 
z opozycji —  na które musiałby o ficer reagować.

Oświadczenie to stoi w  zw iązku z wystąpie­
niem posła Trąmprzyńskiego, obrażające honor

honoru o f i c e r a  nolskiepo.
oficera polskiego.
Czasby już był, żeby posłowie z opozycji nau­
czyli się dobrych manier i nie pozwala li sob'e 
na rzeczy, na które z pewnością nie pozwolil iby 
sobie w  parlamentach państw zaborczych.

Żołnierz i o ficer polski zasługują na lepsze 
traktowanie niż to czyni opozycje n ienawidząca 
arm ji za jej wierność i miłość dla marszałka.

„  ź e r w o n y  K o g u t ” n a  w s i .

Wymowa cylr ? faKtów.
W zm ożona  palność na wsi w okresie lata w y ­

stępuje w  szczególnie zastraszających rozm ia­
rach po żniwach, w tedy właśnie, k iedy stodoły 
i śpichlerze pełne są nagromadzonych ła twopal­
nych zbiorów.

Szukając przyczyn, tłomaezac to fatalne dla 
wsi polskiej ztaw'sko, dochodzimy do wiosku. że 
jest ono, iak w ie le  innych braków  życia  wiei- 
skiego, wyn ik iem  niskiego stanu ośw iaty wśród 
szerszych mas ludowych.

N a  powiększenie bowiem ilości pożarów po 
żniwach w  okresie naiw iększej zamożności rol- 
nuika w znacznym stopniu w p ływ a ją  pożary 
i podpalenia —  przez zemstę.

M am y tu do czwmenia z obiawem swoiego 
rodzawi ..wendetty f. i. załatw iania osobistych 
porachunków pom iędzy powaśnionrm i sasiada­
mi w  srosób pozornie bezkarny Zdawałoby się, 
że nic łatwiejszego, iak nora podkraść sie pod 
zabudowania sąsiada i puścić ie z dvmom.

Kronik i sadowe notuią szereg w ypadków  w y ­
buchu pożarów, wyn ika iących  z podpalenia i zlo 
czyńcy u lesa ią  karze ciężkiego wiezienia.

Surowo stosowany przez sady polskie w ym iar  
sprawiedliwości dla podpalaczy, nie można 
uznać za wystarczaiaey środek ochrony przeci­
wko tej pladze zdziczałych instynktów, ponie­
waż w  wielu wypadkach w inow ajca  dla braku 
poszlak pozostaje n iew ykrytym

W o^ec ocó 'n ie obowiązującego uheznioczema 
budowli w  Powszechnym  Zakładzie Ubezpie­
czeń W za jem nych  pogorzehy  m ają  wprawdzie  
możność odbudowy zniszczonych siedzib skut­
k iem  jednak jratrat poniesionych w  ruchomoś­
ciach rolnych, t. j. krescencij i inwentarzu ży­
wym, oraz m artwym, pozbawieni są możności 
uruchomienia swego warsztatu pracy.

Szereg Se m ików  pow iatowych  zrealizował 
u pragn ien ia  wyn ikające z ustawy Polskiego Za­
kładu Ubezpieczeń W za jem nych  i  na m ocy po­
wziętych uchwał wprowadził przymusowe ubez­
pieczenie ruchomości rolnych na terenie swych 
powiatów. St. L,

!! KOŁDRY !<s>

U Puchowe na wełnie wacie. Materace  ̂
» włósienne i powijacze cłla niemowląt.!

S Poduszk i pierze gęsie. |
Poleca jedyna  ̂ !>  £

® Kat. wytwórnia wyrobów pościelowych
i  
❖
a
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M  M A T U S IE W IC Z

KRAKÓW, ul. Poselska 20. i
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Niedziela Starozapustna.
W  dawnych czapach zaczynał się już DO tej 

niedzieli post. Dlatego Msza św. jest w  tę nie­
dzielę odprawiana w  kolorze pokutnym, fioleto­
wym. Jak dziś, tak i dawnie j przed W ie lkano ­
cą wynosił 40 dni, ale inaczej hył rozłożony. — 
Obecnie post zaczyna się w  środę popielcową 
(w obecnym roku 13 lutego). Stosownie do te­
go, że bieżcca niedziela ma charakter pokutny 
EwangeDa też iest do tego zastosowana P rzypo ­
mina nam obowiązek pracy nad zhawiemem 
duszy w  w inn icy Pańskiej, czyli w  Kościele ka- 
tobekim. Zycie nasze ma być przepełnione w y ­
tężoną pracą dla uświęcenia naszej duszy aby 
po śmierci otrzymać nagrodę. N iebo ma być na­
groda, a nie samą Odko darowizna. Bóg domaga 
się. aby także człowiek prz/czynił się do swego 
zbawienia. S tworzył nas P ó g  bez nas, ale nie 
zbawi nas bez nas. Św. Paw eł przeto dade nam 
przestro^gidzlsiai: ..Frecie! Nie wiecie. Iż H ó r y
bie^a w  7’ w o i ' y  rhnć wsźjtęcy b ie«a . ieden tnl- 
ko nenrorle dostaia. Tak  bfeżcie, abr-ście dos*oD. 
A bgżdy, Jrto o nakład w  zapasy idzie. 2d wsznst- 
k w ro  powściąga" a pni"5 .„by zdojSroli w !onJec 
s.kaz*fe]^.v a m y  —  nfpsbazitolnv. Ja też tak b>e- 
re. r i c  iakby ” a cśleu: tak wałcze ""a pVś"ie , nie 
jakobytn r^zit nowt^łrze, ale nnebió ciato moje 
i w  n»ewoTe podbijani, pb-cm «nadź, r*dv nap- 
rz<>m innych, s-rn nie został odrzucouv“  fj Kor. 
PI D y jo  Tosf i-n folików .ale c^y w® zwący nagro­
da dnctąna1? Wa^ze^o nie wszypcw? Bo nie pow ­
ściągają się od grzechów  żv ią  na oślep, nie m y­
ślą co ich czoka walczą ; uhm^nia sic, ale o rze­
czy marno; r io ła  swero nie umarł,wiain dla Ba­
na nie, goSri ' 'a ’a fS> w  n e w o ię  noszy ale c7tt- 
kom z 'em sk fcb Przyjemności j pta:a sio 
nikonii zatysłijfe i marnośoi z’’e 'nski"b Przestro­
ga to wegna dla ciohie, człowiecze, k tóry nic nie 
zrwehiaoz na szczęsne tw n k  wieczno lecz szn- 

asz szeześpia na ziemi, choć go- n iedy nie znaj­
dziesz. pam ię ta i zawczasu. żebyś nntem n"e m a­
ke! na wieki, o  Jezu. nżycz nam •'wiatla i mocy 
wewnętrznej, abyśmy f i  służyli".

Obrzędy Mszy św.
9. Msza Katechumenów.

I TT Żegnaiąc się odmawia kanłan z m in i­
strantem i z całvm ludem w  kościele modliiwę, 
która w vraża  pełna nadziei tęsknotę za śwmtą 
oóra ołtarza Pańskiego czyli za ohcownnhrn 
i Bogiem M ów i w lec po łacinie; ..W  imie Ojca 
i Syna i Ducha świeteno. Amen. Przystanią do 
ołtarza Bożego. Ministrant w  imieniu ludu od­

powiada: „Do Boga, który rozwesela młodość
moją". Następnie Psa lm  42, wyraża jący nadzie­
ję, że Bóg pozwoli nam odprawić Na.iś\y. Ofiarę. 
Psalm  ten opuszcza się we wszystkich Mszach 
żałobnych i « e  Mszach okresu Męki Pańskiej. 
Psalm  ten zaczyna się od słów; Judica me. Brzmi 
on po polsku tak:

Kapłan: „Osądź mnie. Beże, i roznoznaj snra- 
wę motą przeciw narodowi n5eświętemu, od 
człowiefia niesnrawied^wego i chytrego w yr­
wij mię". Ministrant odpowiada: ..Bo ty jesteś 
Bóg, moc moja; czemnżeś mnie odrzuc:ł, i c-e- 
mu smntny chodzę, gdy mnie trapi nieprzyja­
ciel?" Tak  trapił Daw ida syn jego Absalon, gdy 
go wygnał z Jerozolimy. Tak  trapi człowieka 
gr: ech, który go pozbawił nieba i ośmiela go na­
wet do patrzenia na ołtarz Pański. A le  ufność 
w' miłosierdzie i pomoc Bożą da ;e tak kapłano­
wi, jak  i ludowi otuchę. M ów i więc dalei kapłan: 
,.W--ś’ij pomoc twoją i prawdę twoją: te mnie 
odprowadziły i zawiodą na córę św"ętą i dc two­
jej i ćo przybytków twoich". Pomoc łaski B o -,ej 
i prawda nauki ka to l ick ‘ ej odprowadziły  kapła­
na i lud od grzechów i nienewności i ośm ieliły  
do v, e.'śćła na górę ołtarza Pańskiego i do przy­
bytku Bożego. Ministrant przeto z radością pdr% 
powiada: ,.I przystanie do ołtarza Ecżeqo, do 
Pana, który rozwesela młodość moją". M łodym 
się czuje na duszy ten, kto ma pomoc Bożą za 
sobą. I  dalej mów i kapłan: „Będę cię wyznawał 
na cyfrze, Beże, Poże mój, czemuż smutna du­
sza moja i czemu mnie trauisz?"1 Kanłan i lud 
przyrzekają  wychwalać B o ra  w  modlitwach 
przy ołtarzu, ale równocześnie w s p o m in a j  so­
bie, że są niegodni, dlatego się smucą i w smut­
ku w y p o w ia d a j  do Boga twarde pytanie ,Cze­
mu mnie trauisz?" —  choć wiedzą że nie bez 
s w o :e.j w inv  odczuwają- utrapienie w  duszy. M '- 
nistrant przeto dodam otuchy kapłanowi m ó­
w iąc: „Mmi nadzielę w  Bonu, bo go ieszcze w y ­
sławiać będę; On fest Zbawirm em  moiem i Bo­
giem moim". Pocieszony t< nu Mowy kaptan m ó­
w i: „Chwało  Oicu i {Synowi i Dticbmm Ś więte- 
i r n “ . Ministrant, odpowiada: „Jak by/o "o -
cząłkn i teraz j zawsze i na wieki wieków. 
Amen". Tak  umocniony w  nadziei mówi ka­
płan: „Pomoc nasza w  ćmieniu Pana". Ministrant 
odpowiada: „Który uczynił niebo i ziemie'*.
I znów wyraża  kanłan z ludem sw o :ą-niegodnQść 
obcowania z Bogiem .we Mszy św, i dlatego od­
nawia spowiedź powszechną. To samo odmawia, 
lud, bijąc sie w  piersi. Lecz  o tern napiszemy na­
stępnym razem
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ODROCZENIE S ŁU Ż B Y  W OJSKOW EJ  
dla jedynych żywicieli rodziny.

Obecnie zbliża się okres składania podań o 
odroczenie służby wojskowej dla jedynych żyw i­
cieli.

Starający się o odroczenie z tytułu jedynego 
żyw ic ie la  winien wnieść podanie w  terminie naj­
później 30-dn:ow vm  od momentu uznania go  za 
zdolnego do służby wojskowei. lub jeśli okolicz­
ności uzasadniające prawo do odroczenia pow ­
stały dopiero po upływ ie  tego terminu -- naj­
później w  przeciągu 30 dni od powstania lub 
uzyskania w iadomości o tych okolicznościach

Za jedynych żyw ic ie li  uważani są.; 1) syn nie­
zdolnych do pracy rodziców w d ow y  lub w d ow ­
ca. syn niezdolnej do pracy nieślubnej matki,
2] rodzony i orzyrodrn brat. osieroconego i do pra 
ey nieudolnego ślubnego i nieślubnego rodzeń­
stwa. 3) wnuk niezdolnych do pracy dziadków 
wzęl. dziadka lub babki w linii prostej, o ile oso­
by te n1"  posiadają zdolnych do pracy dzieci.

Do podania o uznanie za jedynych żyw ic ie li  
należy dołączyć: 1) w yc iąg  z ksiąg stałej ludno­
ści, obejmujący wszystkich członków rodziny 
poborowego, 2) metrykę śmierci rodziców o ile 
które z nich zmarło i odpis posiadanego doku­
mentu woiskowego.

N A W R Ó C E N IA  ŻYD Ó W  W  W IL N IE .
W  ostatnich dniach w  W iln ie  nawróciło się 

do katolicyzmu i zostało ochrzczonych kilka 
osób z pośród mieiscowych żydów. Spodziewane 
są dalsze nawrócenia, a chrzest paru innych od­
będzie się niedługo.

Istnieje proiekt powołania do żvcia zrzesze­
nia nawróconych Organizae-a ta m :ałabv na ce­
lu zbliżenie wszystkich nawróconych m iedzy so­
bą ora? pogłębianie zasad w ia ry  katolickiei. Ję­
zykiem w yk ładow ym  byłby żargon. Byłaby to 
pierwsza organizacja żydów-katolików  w  P o l ­
sce.

N ARO D O W A PIET O R ŻYM K a  POLSKA  
DO RZYMU.

Na żieździe. odbvti m w  Częstochowie epis­
kopat polski uchwalił urządził narodową piel­
grzym kę do Rzymu w  zw iązku z iubileuszem 50- 
lecia kapłaństwa Ojca. św. Piusa XI.

Przeprowadzenie organizacji tej p ie lgrzymki 
powierzono ks. de V il le  (Warszawa, nlac M ała­
chowskiego 2). iako przewodniczącemu kom ite­
tu narodowej pielgrzymki.

U LG I D LA  IN W A L ID Ó W  W  O PŁATACH  
SZKOLNYCH.

Minister oświaty podpisał rozporządzenie, na 
mocy którego dzieci inwa lidów  zostaną zwolnio- 

; flę od opłat i taks administracyjnych, a w ięc i od 
wpisów w  szkołach państwowych, od opłat eg­
zaminacyjnych i t. p.

TRAGICZNE W Y P a DKI POD ŻÓ ŁK W IĄ .
K rwawy epilog zatargu na tle zarobkowem.

L w ów  został zaalarmowany wiadomością
0 krwaw ych  rozruchach w  powiecie żó łk iew ­
skim. Togłoska ta niestety znalazła potw ierdze­
nie w  informacjach, jakie następnie nadeszły 
z Żó łkw i o przebiegu wypadków.

Od dłuższego czasu w  pow. żółkiewskim 
istniały n ieporozumienia nom iędzy licznie istnie 
iącemi tam firm am i drzewnem i a rohotnikami- 
chłopami okolicznych wsi na tle reny zwózki 
drzewa. F irm y  płaciły za jeden wóz 11 zł., zaś 
chłopi domagali się 18 zł. Przed k ilkom a tygod­
niam i interwenjował w  tej sprawie zastępca 
miejscowego starosty Stępień, ustalając cenę na 
12 zł. F irm y  drzewne i większość cbopów-roho- 
tn ików przy ję ły  cenę, ustaloną przez starostę 
jedynie chłopi z jednej wsi która leży w  pobliżu 
g łównego traktu, nie uznali rozstrzygnięcia sta­
rosty. Od tego czasu rhłoni z Batiatycz napadali 
na w ozy  z drzewem, jadące do Żółkwi, bili ro­
botników i ag itowali przeciw  firm om drzewnym. 
Na skutek tego w ładze administramzjne prze­
prowadziły  szereg aresztowań wśród ludności 

t RatJafycz, osadzając w  wiezieniu g łównych pro­
w odyrów  Jednakże nic to nie pomogło. Do dnia 
dzisiejszego fermenty wśród chłonów nie usta­
wały.

Dziś na transpon  drzewa przewożony do 
Żółkw i nod osłoną siedmiu po licjantów w  chwili 
przejazdu przez wieś Ratiatycze, usiłowano do­
konać napadu rabunkowego i rozbroić eskortę 
policyina. Po  bezskutecznych nróbnch obrony 
transportu podeja dała salwę w  powietrze. Sko­
ro iednak kamienie i k i je 'n ie  przestawały padać 
na g łow y  zaatakowanych, noliejn dnłr drugą sal­
wę. tvm  razem mż w  tłum.

Sześciu chłonów zustało znhit,vcb a k ilkuna­
stu ranmmh. Natychm iast na mieisre wvnadku 
wyiechali przedstawiciele w ładz admin istracyj­
nych i sadowych. W  ciągu dnia aresztowano sze­
reg osób, zamieszanych w  k rwaw e wypadki pod 
Żółkwią

W  niedzielę odbył się pogrzeb czterech ofiar 
zbrodniczei działalności po°łów  Selrolui w  Pa- 
tiatye/ach. Zwłoki przeniesiono na cmentarz
1 po sek ii nochowano w" grobie N a  cmentarzu 
znaleźli sie i moram i sprawę r  krwawych zaiść, 
posłowie Sełrohu Chan i Wcdnicki Gdy ro  skoń 
czonym pogrzebie poHcia zawezwała tłum do 
ro/giścia sie, wówczas obydwaj prowodyrzy ko­
munistyczni zaczęli nawoływać tłum do pozo­
stania i nieusłuchania rozkazu władz. Skoro po­
licja ponowiła stanowczy rozkaz rozeiścia się, 
tłum m im c gwałtownych  nawoływań nanów po­
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słów opuścił cmfantaH i w najw iększym  porząd 
ku powrócił do domów.

NOM INACJE PO LSK IE  W  RZYM IE
Św. Kongregacja  Propagandy zamianowała 

kra jowym  prezesem Papieskiego Dzieła św. P io ­
tra Apostoła na Polskę ks. Mateuza Jeża w K ra ­
kowie.

' la  sama Kongregacja  zam ianowała ks. pra­
łata Zakrzewskiego, rektora Papieskiego Insty­
tutu Polskiego w Rzymie, członkiem p a d y  W y ż ­
szej Dzieła Itozkrzewiania V, iary i przedstawi­
cielem rzym skim  tegoż Dzieła w  Polsce.

Ojciec św. zamianował kardynała Lauren- 
t i ‘ego protektorem Papieskiego Instytutu P o l ­
skiego w Rzymie.

PO LSK A  P Ł a CI D ŁU G I a M ERYCE.
Rząd polski przekazał w pierwszych dniach 

b. m. rządowi Stanów Zjednoczonych kwotę
1.200.000 dolarów, jako 8-ą kolejną ratę długu 
wraz z odsetkami, zaciągniętego przez Polskę 
u rządu Stanów Zjednoczonych.

Dług ten —  jak w iadom o — został w swoim 
czasie za zgodą obu rządów rozłożony na szereg 
rat, które Po lska spłaca n iezwykle skrupulatnie.

ZW IĘ K S ZE N IE  R E Z E R W  ZBOŻOW YCH.
N a  ostatniem posiedzeniu komitetu ekonomi- 

znego min istrów  rozważana była pod przewo­
dnictwem p. p rem jera  Bartla  sprawa stabiliza­
cji zboża. — Jednym z środków utrzymania 
stabilizacji będą znaczniejsze zakupy zboża z fun 
duszów skarbowych.

Zboże to będzie gromadzone także w  tym  ce­
lu, aby na terenie woj. górnośląskiego można 
było przy pomocy w ie lk ich  rezerw regulować 
ceny, a na terenie całego państwa zabezpieczyć 
dostatecznie zbożowe zapasy wojskowe.

Minister Skiadkowski wyjechał do Lublina 
w tow arzytw ie  naczelnika wydzia łu  aprowiza- 
cyjnego, Szwalbego.

W y ja zd  p. ministra do Lublina ma na celu 
dokonanie szczegółowych oględzin elewatorów 
i innych urządzeń technicznych, przeznaczonych 
do gromadzenia  rezerw  zbożowych.

W Y G A S ŁE  M A N D A T Y  PO SELSKIE  G ŁÓ W ­
NYCH  F IL A R Ó W  GR UPY  KORFANTEGO  

W  S-IJMrE ŚLĄSKIM .
Onegdaj wpłynął do sejmu śląskiego wniosek 

polskiego stronnictwa Ch. D. stwierdzający, że 
z mocy art. 22 konstytucji R. P. wygas ły  m an­
daty pięciu posłów, z których czterej, m ianowi- 
° ie  marszałek Konstanty W olny , znany obrońca 
defraudantów a ostatnio Habsburga cieszyńskie­
go, byli g łów nym i f i la ram i grupy Korfantego 
i razem z n im  by li  na usługach w ie lk iego  prze­
mysłu niemieckiego na Śląsku.

Sprawa ta na całym ̂ Śląsku budzi niesłycha­
ne zainteresowanie. Koła prawnicze po spraw­
dzeniu bardzo jasnych tekstów ustaw, w yk lu ­
czających wsze lką  wątp liwość, są jednomyślnie 
zdania, że sprawa bezprawnego piastowania 
mandatów, zwłaszcza przez adwokatów-prawni-

ków, W olnego  i Kempę, którzy nie m ogą zasła­
niać się nieświadomością ustaw, nabiera posma 
ku skandalu. Powszechnie też spodziewają się 
na Śląsku, że posłowie ci sami złożą mandaty, 
by uchronić się od badania sprawy i ewentual­
nego zwrotu bezprawnie pobieranych dyjet przez 
kilka lat.

W szyscy ci posłowie przy ję li  ordery co po­
ciąga za sobą utratę mandatu.. Oznacza to fak ­
tycznie l ikw idację  grupy Korfantego w  sejmie 
śląskim i n iewątpliw ie przy pomocy niemieckiej 
na najbliższem posiedzeniu będzie pod rozmai- 
temi pretekstami spychany z porządku obrad. 
W nioskodawcy jednak w umotywowaniu zazna­
czają, że „posłowie wyżej wymienieni, piastując 
mandaty wbrew  przepisom konstytucij państwa 
polskiego, oraz ordynacji wyborczej rdo p ierw ­
szego sejm u1 ś ląsk iego  przez swój udział w  ob­
radach narażaliby stan prawności ustawodaw­
czych pracRejm u. W obec tego zastrzegają się 
cmi energicznie przeciwko kontynuowaniu jakich 
Półw iek prac sejmowych przed załatwieniem 
wniosku.

Szczucin, pow. Dąbrowa.

P ara f ja  szczucińska znana jest od dawna 
z przyw iązan ia  do Kościoła katolickiego i jego 
duchowieństwa, jakoteż z ofiarności na cele re­
ligijne i społeczne.

Celem uczczenia dwudziestopięciolecia ka  
płaństwa swego proboszcza —  rzucono myśl 
sprawienia nowego obrazu do w ie lk iego  ołtarza 
na miejsce starego, już bardzo zniszczonego. Do 
przeprowadzenia tej sprawy zawiązał się specjal- 
nyj komitet, w  skład którego weszli przedstawi­
ciele całej parafji. Duszą tego komitetu byli pa­
now ie , ' 'Edward  i Ksawery  Boguszowie, F ranci­
szek F lisowsk i burmistrz, ks. W a len ty  K lim ek, 
ka techetaJ  Stanisław Konopka, dyrektor dóbr 
Szczucin.

N a  zew komitetu poczęto zbierać w parafji 
datki potrzebne na sprawienie wspomnianego 
obrazu. W  krótk im  czasie zebrano około 2.400 
zł. Komitet, mając już potrzebną gotówkę zaczął 
się zastanawiać nad tem, kom uby pow ierzyć w y ­
malowanie obrazu, przedstawiającego P. J. 
I krzyżowanego z klęczącą u Jego stóp św. Ma- 
rjęLMagdalenę, Patronkę parafji.

Po  zasiąganiu różnych in formacji w  tej spra­
wie, powierzono wym alow anie  obrazu p. A d ­
w entow iczow i z Krakowskie j A kadem ii  Sztuk 
Pięknych. Artysta m alarz w yw iąza ł się z pole­
conego mu zadania znakomicie Obraz jest pię­
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kny i wszystkim  się podoba. Poświęcenie nowe­
go obrazu odbyło Się w  dniu C grudnia ub. r. 
Pośw ięcen ia  doJionał Ks. i rałat P i lch  z Olesna, 
a piękne kazanie z tej okazji w ypow iedz ia ł Ks. 
Kanon ik  i Dziekan Halak z Gręboszowa. M imo 
niepogody i dnia powszedniego kościół zapełn io­
ny był w iernym i. Koszta sprawienia nowego ob­
razu wyn iosły  1.300 zł. Resztę pozostaiej kwoty 
przeznaczono na zakupno ba ldach im u.

I  tą. razą pokazała p.arafja szczucińsKa, iż 
umie ocenić pracę s.tych duszpasterzy i dba 
o ozdoi.ę tlon.u bcżego i m im o zakusy różnych 
bezbogow chce pozostać nadal przyw iązaną do 
Wiary św. Kościoła katolh kiego i swoich Kapła 
nów

Rzochów, p. Mielec.

Z in ic ja tyw y pp. Greissów założone zosiało 
dnia 21 pazdzmrnma W28 r. btowai\,yszenie m ło­
dzieży ZeiisKiej Poiakiej w  Rzocnowie, Które od 
pmi wszej chwili swego is tm em a okazało nad­
zwyczaj ruchliwą działalność. V, pisaio się 36 
druchen, które;-'wybrały paironką stowarzysze­
nia p. ivraiyię GjeiSsovvą, prezeską T ranc iszkę  
Siewierską, sek ieta iKę Aiai^ę P j  zduewic/.ównę, 
zast. prezeski Marję W ahm wiię , skarbniczką 
Micnannę Y tyd iów nę, naczelniczkę w yd i .  iiz. 
Janinę w a ł^ow nę, gospodynię Uenowefę buna- 
czeniaKównę i 5 czionkiń zarządu 
i  j t ro tek torem  stowarzyszen ia  jest ksiądz kan. 

K aro l Dobizanski, zaś k ierown ik iem  i .duszą 
Stow. jest b. Sos . p. Dromsław Greiss. W  nies­
pełna irzech miesiącach swego istnienia urzą­
dził b łowarzyszem e 3 posiedzenia zarządu, 4 ze­
brania diuchen, oprócz tego urządziły drucliny 
dnia 8 grudnia swięto-diuchen, ku uczczeniu 
swej sw. Patronk i i\ajśw. l-anny, połączony z u- 
roczystą wieczornicą, na której przemówienia  
prezeski i dwóch deki., cliór druclien odśpiewał 
trzy pieśm, zaś odegrano sceniczną sztuitę 
„Obraz M atk i Boskie j". Oprócz tego dnia 11 li­
stopada odegrały drucliny sztukę p. t. '„Stryj 
przy jechał"  połączoną z dwom a monologami —  
zaś dnia 26 X I I  i 31 grudnia odegrały druchny 
klasyczne „Jasełka Naw e" ułożone specjalnie 
dla btow. Żeńskiego, przez p, Br Greissa.

Z urządzonych przedstawień 'uzyskały dru­
chny 4(J0 z ł ]  z czego po pokryciu  w yda lków  s e- 
nicznycli i bieżących pozostało 225 z ł„  które 
przeznaczone są na kupno sztandaru S towarzy­
szenia. Uroczysty dzień 3-go maja 1929. przezna­
czony jest na dzień poświęcenia Sztandaru. —- 

.Do tego zaś czasu z przygotowywanych  kilku 
przedstawień zb orą pracowite druebny dochód 
na pokrycie w ydatków  zakupionego sztandaru.

Pon ieważ Stowarzyszenię .odczuwa brak w ła ­
snego lokalu, przeto postanowiło użyć ewentu­
alny dochód z poświęcenia sztandaru na budo­
wę domu Stowarzyszenia Młodzieży, w  którym  
znalazłoby pomieszczenie i Slow. Mł.odz. Męs­
kiej. Dla realizowania tego zamiaru uzyskał iuż 
p. Br. Greiss od gm iny  Rzochów plac pod budo­

wę i 500 złotych subwencji a reszta, mamy na­
dzieję, że przy porno y na . ej Św. Patronk i N. 
M. P. i dobrych ludzi tizli era się .

W  Rzochowie, dn a fe stycznia 1929.
—o ------

Radgoszcz pow Dąbrowa.

Chciałbym się podzielić z Kochanym i czytel­
nikami ladosną wieścią. Oto za staraniem na­
szego Czcigoui.ego księdza proboszcza Józela 
Le^maka oabyły  się u nas w  Kadgoszczy 3-dmo- 
we le^oieiccje d.a młodzieży i ojców, które nam 
udzie.ał Ka^pizewie.ebme^szy ks. kanon ik  A lek ­
sander Rogoż z la rn ow a . Ten niezmordowany 
pracownik na n iw ie Chrystusowej pracował 
przez 3 dni bez wytchnienia, toteż jego słowa nie 
były głosem woła.ącego na puszczy, lecz padły 
na grunt u ro d za ^ y

Muszę wyznać z w ie lk im  żalem, że u nas 
w Radgo's£czy młodz eż clo.yehczas zamiast na­
leżeć do Stowarzyszenia M łodzieży —  wola ła  we­
sela i bitki. W  ich kieszeni zamiast różańca 
i książeczki — znajdował się nóż i rewolwer.

1-omTmo wys iłków  jeszcze poprzedniego księ­
dza kanonika Jana 1 j. ki, który wyjechał do Po- 
ręliki Uszewsl iej, nie zdołano nakłonić młodzież 
do organizacji.

Gdy wreszcie dzięki wysiłkom  naszego gene­
ralnego Sekretarza ks. kanonika . A leksandra 
Rogoża udało się mu nakłonić wreszcie młodzież 
do Stowarzyszenia, to pożal się Boże, za k ilka  
miesięcy ono się rozpadło. Teraz  zaś po rekolek­
cjach garnie się ona znowu do ^ towarzyszen ia  
chętnie. U ję ły  ją słowa ks. kanonika:

„M łodzież  —  to przyszli obywatele Ojczyzny, 
rycerze Chrystusowej Polski, przyszły świat na 
ich barkach spoczywa ‘

Młodzież z EadgoszEzy dziękuje z całej duszy 
i z całego i-erca Na jp rzew ie leb iie jśzem u  księdzu 
Rekolektantowi A leksandrow i Rogożow i za je­
go trudy i piace. ,W i lh e lm  Perluwicz,

Klęska W itosa w  jego wsi 
rodzinnej.

W  niedzielę ubiegłą odbył się poważny wiec 
w  W ierzchosławicach, wsi, w  której p. W itos  
jest w ó jten T i gdzie siła jego w p ływ ów  w ydaw a­
ła się nie do przełamania.

N a  w iec przybył poseł Jarosz, przedstawiając 
obecną sytuację polityczną i gospodarczą pań­
stwa. Po  ożywionej dyskusji przyjęto rezolucję, 
w yraża jącą  W incentem u  W itosow i votum  nieu­
fności.

P. W itos  po dwóch w ielk ich  przegranych —  
na terenie Rady naczelnej P iasta  i n iemniej bo­
lesnej —  we własnej wsi rodzinnej przychodzi 
do smętnego przekonania, że... „n ikt we własnej 
o jczyźnie nie jest prorokiem a cóz dopiero krę­
tacz tej miary, co W itos !
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Ważna wiadomość dla cierpiących!
W szelkie jak najbardziej uporczywe bóle reumatyczne, gościec, kurcz 

m ięśniowy, porażenie, łamanie w krzyżach, ból głow y, ból zębów  i inne 

podobne przypadłości usuwa w zupełności sławny i p/awdziwy

I c h i t - o m e n t o l
do nacierania

Jedna próba wystarczy, aby się przekonać, że prawdziwy Ichtiomentol jest najlepszym 
środkiem tego rodzaju. —  Główna fabryka prawdziwego Ichtiom entolu :

Lal tonum apteki SZYMONA EDELMA NA „ Lwów, ul, Teatyńska 16.
W ysy ła  się pocztą za poprzedniem p rzy s ła łem  należytości albo za zaliczką:

5 flakonów z opłacona pocztą i opakowaniem zc 13 zł, — 10 flako*rów z opłaconą 
pocztą i opakowaniem za 24 zł. — 25 flakonów z opłaconą pocztą i pakowaniem 51 zł^

B A N D A Z Y S T A
(| S P E C J A L I S T A  j F A O H O W

I

I

I

OD L A T  40

A. M. MIRKIEWICZ
K R A K Ó W ,  U LICA  M O S T O W A  L.

P o le ca  bandaże p rzepuk linow e bardzo  p raktyczne i sku­
teczn e  p od  gw aran cją . N o w o ść ! B ard zo  lekk ie i bez 
d o leg liw o śc i w  noszeniu. D la  dz iec i specja lność n ie­
byw ała . O s trze g a  się p rzed  b lag ieram i n ie fachow ym i, 
k tórzy  narażają na p rzykrośc i. P raktycznych  ob jaśnień 

udzielam  bezp łatn ie.

I
i
0
i
I
®
0
i
i

D O M  M U Z Y C Z N Y
I G N A C Y C Y P R E S
k r  a k ó w , s z e w s k a  i s  l k .

w ysyła  m andoliny w łoskie 
po 26— 30 zł., kon certow e 
ozdobne 35— 46 zł., sk rzyp ­
ce szko lne ze sm yczkiem
23 zł., koncert. 30, 40 i 50 zl., 
k larnety 8 klap 38 zł , 10 
klap 45., 2 k lap. 50 zł., 
g ita ry  k o n ce rtów " 40 — 45 zł.
K o rn e ty  20 zł. K a rm on je  

2 reg istry  29 zł., W ied eń sk ie  1 rzęd ow e  38 z t ,  dw u ­
rzęd ow e  55 z t ,  N ik l. „G re  R o sk o p f"  paten t z łańcusz 
g3 zl., nikl. płaski zegarek  słynnej m arki „  E n igm a “

2 zł., budzik  14 zł., b rzy tw y  „S o lin g e n "  po 6, 8 i 1 0 j) 
zł., m aszynki do  w łosów  9— 12 zł., d jam en ly  do szkła i 
po 7, 9 i 2 zł. C en n ik  ilustrow any z ega rk ó w  i instru 

m en tów  darm o i op łatnie.

y z v j j r a .n a  Otaća dla hażdega!

Z okazji N o w e g o  Roku  postanow iliśm y tanio 
w ysp rzedać  stale zapasy, które Każdy z W a s  
m oże nabyć o p o łow ę  taniej, niż w  ĆJfaszych 
m iejscow ościach . W s zy sc y  kupcy z ca łe g o  k ra ­
ju, a naw et z zagran icy  kupiifą w szelk ie  to w a ­
ry w Ł od z i, za k tóre  W y  póz’ niej c iężk o  zapra-
cow anem i p ien iądzm i p la c c ie  znaczn ie drożej. 
F irm a nasza da je m ożność każdem u nabyw ania 
tow a rów  z p ie rw szego  żrójmK - w prost z —od zi 
o p o łow ę  taniej, niż w  W aszych  okolicach, bo 
cały kom p let tow arów , nadający się do  k a żd e­
g o  dom u, ty lk o  40 zl. a m ianow ic ie: 1 szt. bia- 
łe g o  płótna w najlepszym  gatunku z marką
„W id ze w s k ie j M anu faktury” , zaw iera jąca  17 m. 
na 6 koszul m ęskich lub 9 koszul dam _kich,
3 ręczn ik i żak ardow e w śliczne kw iaty, 3 r ę ­
cznik i kuchenne 1 obrus żak ardow y b ia ło -w zorzy ­
sty, dob ry  do prania 6 chusteczek białych do 
nosa, 2 pary sk arpetek  w ełn ianych  i jeden  k ra ­
w at jedw abny.
T o  w szys tko  razem  w ysy łam y ty lk o  za 40 zł. 
za zaliczką pocztow ą , po otrzym an iu  lis tow n e­
g o  zam ów ien ia . P łac i się p rzy  od b iorze  tow aru. 

Uwaga! K u pu jący nic nie ryzyku je, g d y ż  o ile 
tow a r się n ie podoba, przy jm u jem y g o  spow ro- 
tem , a p ien iądze zw iacam y. C i, k tórzy  nadeslą 
zaraz 3 zł. nie płacą kosztów  opakow ania  i o p ­
ła ty  p ocz tow e j. —  O m ija jc ie  pośredn ików  i p rze ­
kupniów, napiszcie zaraz do naszego  składu fa ­
b ryczn ego  :

„F itm a k ra jo w a " f .  Eliasz, ł ó i l t  PI. Dąbrowskiego 4
N a żądan ie w ysyłam y iiustrow. cenniki bezpłatn ie.
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W E Z W A N I E
FJGMY

ANNY CSILLAC
DO WSZYSTuiSH!

Z  okazji 50 le tn ie go  jubileuszu m o je g o  przedsięb ior 
stwa, pow ołałam  do  życ ia  organ izacje , k tó re j ce lem  jes t sku 
teczna  w alka z  n iezłiczonem i chorobam i w łosów , k tóre  r o z ­
m nożyły  się w  społeczeństw ie, a k tóre w śród w iększośc i prze 
ch odzą  całk iem  n ie sp o s t iz t icn ie , pon iew aż n ie w yw ołu ją  żadnych  bó lów .

M o ja  w ie lo le tn ia  praktyka  w  d z ied zin ie  p ie lęgn ac ji w łosów  zapoznała  m ię 
z tys iącam i p rzypadków , u k tórych  skutkiem  n ieśw iadom ośc i danych osób, juz 
w  w ieku  dziec innym , p rzez  zam ieran ie korzen i —  w łosy  ca łk ow ic ie  zag inę ły , 
a p rzez  to  jak iek o lw iek  zab ieg i ce lem  ich odzyskan ia  b y ły  beznadzie jne,

T e  p rzypadk i, k tóre na leży  t łom a czyć  jedyne i w yłączn ie  zupełną n ieśw ia­
dom ośc ią  danych o s ó b , że  ch oroba  w o g ó le  istn ieje, n agrom adziły  się w  ostatnich 
latach w  ten sposób, że  naszem u pokolen iu  g ro z i n iebezp ieczeństw o ca łkow ite j 
u traty te j w spaniałej o zd ob y , jaką stanów .ą  w łosy.

Z  t e g o  pow odu  uciekłam  się do bezw aru n k ow o kon ieczn ego  środka  za­
p o b iega w czego , a m ianow icie

zupełnie bezpłatnego dla wszystkich badania” włosów
i spodziew am  s ię ,ż e  w  Waszym własnym interesie poprzecie  mnie w  Lem gorliw ie .

W s zy s tk o  co m acie uczynić, to  sum iennie .zam ieszczony pon iże j kw estjonar- 
jusz i zaraz przysłać g o  do  mnie.

B adan ie w łosów  jest całk iem  bezpłatnie, nie w aha jcie się w ięc  ani n r 
m ów cie  p rzypadk iem , żc  nie po trzebu jec ie  te g o , Każdy musi siq upev.m ć 
o s anie zd row ia  sw oich  w łosów  i skóry  g ło w y , zanim  b ę d z ie  zapóz'no. Z  chwilą, 
gd y  na m oją prośbę w ypełn ic ie  starannie kw estjm ia i jusz, tern sam em  już d o k o ­
nacie zn aczn ego  kroku naprzód  w  in teres ie zd row ia  sp o łeczn ego

T u  o d c i ą ć !

N azw isk o  .....................

A d r e s  ........  .............

Z a jęc ie  

W ie k

C zy  c ierp i pan (p a n i) na w yp ad an ie  w ło so w ?  

C zy  ma pan ( i )  łu p ież?

jeże li tak, ja k ie?  ..........................................

G zem  p ie lęgnu je ( i )  w ło sy?

C z y  p róbow ał (a )  pan ( i )  już jakieś śro 

dki na w łosy  bezsku teczn e? ..

jeże li tak , jak ie?

C zy  ma pan ( i i  fryzu rę  ch łop ięcą czy d ług ie  w łosy

C zy  w łos pana (i) jest suchy czy  t łu s t y ?   C zy . w łosy  pana ( i )  są rzadk ie  a lbo g ę s t e ...............

C zy  skóra  g ło w y  jest w ra ż liw a ?  C zy  cierpi pan ( i )  b o le  g ło w y ? .................................. _

C zy  w  ostanim  czasie  nrzebył (a )  pan ( i )  jakie ch orob y?

Za łączyć 25 g r . w  znaczkach  p ocz tow ych  na odpow iedz'.

1 ten  odcinek  z  pytan iam i dok ładn ie w e w szystk ich  punktach w ypełn ić i w raz z  k ilkom a o s ta tn ieu i 
w yczesam i w łosów  w ysłać W  c e lu  b e z p ł a t n e g o  z b a d a n i  i ,  przyczem  pod  gw a .an c ją  zob  w iązu je się do 
zachow ania  zupełnej dyskrec ji w  każdym  w ypadku  jak rów n ież do  te g o  ze  p ism o to  a rch iw ów  m oich nie opuści.

A N N A  C S I L L A G K R A K Ó W  65.
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® i
| NOWOCZESNY ZAKŁAD KRAWIECKI §
|  '  |  

I  (i)
|  W Y K O N U J E  P IE R W S Z O R Z Ę D N E  Z A M Ó W IE N IA  |  

|  Z W Ł A S N E G O  I D O S T A R C Z O N E G O  M A T E R J A Ł U  |

{ OZDOBA WALENTY |
| KRAKÓW, SMOLEŃSKA 15. 1EL. 30-16 j

J
Sebastian 3yś rocznik 1893 nr. w  Rudnie, pow. 

..Mielec, zamieszkały w  Fodborzu pow. Mielec 
unieważnia zgubioną książeczkę wojskową, w y ­

daną przez P. K. U. Rzeszów.

P io tr  Lenart loczn ik  1900 unieważnia zgubione 
tymczasowe zaświadczenie wojskowe wydane 

przez D. O. G. Brześć litewski.

Franciszek Bednarz —  Podborze, pow. Dąbrową 
ur. w  roku 1899 unieważnia skradzione doku- 
menta wojskowe, wydane mu przez P. K. U 

Tarnów.

( bjn-ZMjiia kamienie żółciowe, wątrobę lub nend, 
a używający do picia i potraw zaleconą prze/ 
lekarzy najlepszą oliwę francuską Augusto Gal 
mogą takową nabyć w handlach spożywczych, 
aptekach, drogei-jaeb lub w reprezentacji p. f. 
Ignacy Spiia, Kruków', ul. Poselska 20. Ceny o ry­

g in a ln y ch  blaszanek z napisem Augustę Gal 
a mianowicie , litra zł.. C.— , 1 kilo netto I .
11.— . jRkilo zl. 20 —, 3 kilo zł. 27.— , franco m ie j­
sce przeznaczenia za pobraniem pocztowem.

O d p o w ie d z i  Administracji.
P. J. Broniowski —  Uhniów — Znaczków am 

tekstu ogłoszenia nie otrzymaliśmy

P. D. Rybka. ?\.dres: K rak ów  K lin ika  gine­
kologiczna, ul. św Łazarza.

P. J. Babiarz Sellebierg —  Danja. Prenum e­
rata zapłacona do końca roku 1928.

P. Madurh Szymon — Rajbrot - -  5 zl. otrzy­
maliśmy za I  półrocze 1929.

P. Trawa. Jan —  Bujne —  zgadzamy się 
gazetkę nadal posyłamy.

ZA J  WI A’T A
Z ARM AT I M iT R A L .E Z  ODLANO POSĄG  

CHRYSTUSA.

W . czasie podróży do A m eryk i  Po łudn iowej 
K oover  w j razi) życzenie obejtzenia słynnego po­
sągu Chrystusa w  Andach, zna [dującego się aa 
granicy Chile i Argentyny.

Ten  symboliczny pomnik Zawiciela, otacza­
ny n iezwykłą c$cią ludności Am eryk i łacińskiej 
ma bardzo interesującą hislorję.

•Tak wiadomo, w  X I X  w ieku pomiędzy naro­
dami A m etyk i  Po łudniowej toczyły się nieustan­
ne wojny. Wyroku 1898 m iędzy A rgentyną  i Chi­
le powstał konflikt z okazji uregulowania linji 
granicznej. Oba państwa poczęły s ę szybko zbro 
ić, sprowadzając mater.iał wojenny z Europy. —  
K rw aw e  starcie w ydawało  się nieuniknionem, 
gdy w tern w marcu 1900 r. biskup argentyński, 
Mgr. Benayente, z powodu W ie lk iego  Tygodnia, 
który w' obu krajach obchodzony jest z w ie lką  
uroczystością, wydal orędzie, w zywające do po

koju „w  im ię  Chrystusa". Po drugiej stronie gra 
mcy na apel ten odpowiedział biskup chilijski. 

^Następnie obaj biskupi, zjednoczeni w  wierze, 
objeżdżali swoje kraje, nawulując: wszędzie do 

-zgody.
V\ ysi.ki arcypasterzy nie poszły na marne. —  

,-Opinja publiczna w  obu krajach zwróciła  się 
p izeciw  wojiiie. Rządy obu państw otrzymały 
niezliczoną liczbę podań antywojennych, w któ­
rych wypowiedzie li  się wszyscy, począwszy od 
najwyże j postawionych osobistości, a skończyw­
szy na najprostszych obywatelach. Pod w p ływem  
takiej atmosfery moralnej, która m iała w  so- 
Die coś nadnaturalnego, plany wojenne załama­
ły się i ustąpiły miejsca pokojowi, zawartemu 
na podstawie szlachetnego podziału spornego 
terytorjum. k

W r. 19G2 nastąpiło podpisanie układu roz 
jemczego; równocześnie przeprowadzone ro uro­
jenie, które zostało ułatwione, dzięki zawarciu 
podobnych układów' z innemł państwami sąsied- 
niemi.

Tak  pomyślane rozwiązanie sporu zrodziło 
myśl wzniesienia trwałego pomnika, któryby 
w  w idoczny sposób n ógł p r^ m a w ia ć  do serc 
najdalszych pokoleń. Pon ieważ pokój utrzyma­
ny został w  im ię Chrystusa, w iea zdecydowano, 
że na granicy chilijsko-argentyńskiej, wśród 
niebosiężnych szczytów i w iecznych śniegów' I£or- 
dyljerów, stanie o lbrzymi posąg Boga-Człowie- 
ka, jako stałe upomnienie dla ludów, by żyły 
w zgodzie, pokoju i miłości wzajemnej.
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W arsenale w Buenos A ires p iętrzy ły  się sto­
sy mitraljez, armat i Wszelkiego rodzaju broni, 
któ ia już teraz było niepotrzebna. Z tego mater- 
jału wojenngo odlano gigantyczną statuę Zbaw 
ry. Przew ieziono  ją. koleją w okolice górskie —  
a potem tysiące żołnierzy i marynarzy obu kra­
jów  wciągnęły ją  na iewetach armatnich na je­
den ze szczytów górskich. Dnia 13 marca 1904 r. 
nastąpiło uroczyste odsłonięcie posągu.

By z okazji owej uroczystoscj, lepiej jeszcze 
dać wyraz temu duchowi, który ożyw iał wszyst­
kich wojska argentyńskie rozkwaterowały  się 
na terytorjum Chile, a oddziały chilijskie roz­
biły namioty na ziemiach Argentyny.

Posąg Chrystusa Andów, którego prawa ręka 
w znosi się, błogosławiąc, ku północy, a lewa trzy 
ma krzyż, r-z.ńajduje się na wysokości 13 tys. 
stóp, nad jeziorem morza. Na jcoko le  wyryto  na- 
stępujący napis: „P ie rw e j runą te góry i wszyst­
ko rozsypie się w  procli, niż narody C.liile i A r ­
gentyny zapomną o uro.czy.stej przysiędze, złożo­
nej u stóp Chrystusa. On, który nas tu pojednał, 
jest naszym P oko jem '1.

SZACH  PERSK I EURO PEIZUJE  SWÓJ KRAJ.

W  zo lem  1 urcji i Pers ja  ma zamiar zreformo­
wać sw, abecadło i zamiast liter arabskich, za­
prowadzić łacińskie.

Zmiana abecadła m iałaby bardzo dobroczyn­
ne1 skutki; nie tyiko bow iem każdy cudzoziemiec 
mógłby nauczyć się z łatwością perskiego ję ­
zyka, lecz i oświata wśród ludu perskiego, po,- 
siadającego olbrzymie rzesze analfabetów, poczy­
niłaby w ie lk ie  postępy.

Celem szybkiej „europeizacji1 Persji posta­
nowiono, by gm iny  zaprowadziły  w  całym kraju 
kina (dotąd w Persji było zaledwie k i lka  kin). 
W yśw iet lane  tam f i lm y  mają przedstawiać sto­
sunki społeczne w  krajach zachodnich.

Prżg.ciwko używaniu kin do tego rodzaju pro­
pagandy zaprotestowali muł łowię perscy; wielu 
z nich dotąd uważa gram ofony i kina za narzę­
dzie djabła. —  Lecz =■ szach perski —  człowiek 
«  zdecydowanie postępowym charakterze, na te 
protesty żadnej nie zwraca uwagi. A  opornych 
mułiów, w  liczbie trzystu, skazał na wygnanie. 
Część ich dotąd tu ła ła ig ię  na wybrzeżu morza 
Kaspijskiego, innym pozwolono osiedlić .się w I- 
faku.

Rząd otworzył szereg szkól i otw iera coraz to 
nowe. Aby zaś zacrfętugdo uczęszczania do nich, 
szach ogłosił dekret którego mocą wszyscy 
uczniowie woln i są od służby wojskowej. .Ponie­
waż hrak dotąd sił nauczycielskich rodzimych, 
w ięc perskie minister .,um oświaty korzysta z u- 
slug w ie lu  sił nauczycielkicli z zagranicy. Tak 
n. p. przebywa obecnie w Persji około 60 nauczy 
cieli Francuzów; język francuski jest jest 
w szkołach perskich obowiązkowy. Rocznie 000 
absolwentów szkół perskich  wyjeżdża zagranicę 
dla uzupełnienia wiedzy. Duża ich część po po­
wrocie z Europy obejmuje stanowiska nauczy­
cielskie.

łliza chan dokonał też rzeczy w ielk ich  w  za 
kreśie komunikacyj. Terehan posiada obecnie 

. autobusy w liczbie 25; mają one na '"elu zastą­
pienie tram w ajów  konnych. Zamierzone jest też 

.^uruchomienie linji autobusowej w komunikacji 
zagranicą, narazić na drodze z Teheranu do Ka- 
swin. Ponieważ Persja wcale urawie nie posia­
da 1-olei, plan ten ma w ie lk i !  znaczona1 dla roz­
woju stosunków.

W Y W Ł A S Z C Z E N IE  K S IĄ ŻĄ T  W E  W ŁO SZECH

Książęta di Pij^ńatelli, którzy w Piano pod 
fflElahlianisetta na Sycy lj i  posiadają majątek ziem 

ski w ie lko™ i ca 4.000 hą, zostali wywlasżćzen i 
przez prefekta,okręgu  za zgodą rządu, ponieważ 
pracującym u nich i za leżnym od nich w ieśnia­
kom za trzym ywali we w łaśc iwym  czasie produk­
ty siewęęg. uniemożliw iając w ten sposób upra 
wę pól w roku bieżącym. Majątek został przeka­
zany ^ towarzyszen iu  „Federazione Fascita de 
1‘ Ągrtco ltora" z poleceniem, by wszelkie niezbę­
dne wydatk i pokrywane były  na koszt państwo­
wy. W łaściciele przy rozrachunku otrzym ali za­
pewnienie, że z czasem, gdy dadzą dowód, iż 
umieją, gospodarować, majątek zostanie im 
zwrócony.

D W A  TERORY SZALEJĄ  W  ROSJI 
CH ŁOPSKI I RZĄDOW Y.

lluch ant.ysowiecki wśród clilopów coraz bai 
dziej^się rozszerza i ogarnął już nawet część ar- 
mji sowieckiej. W  okolicy jEkaterynburgu sza- 
jjeje' równocześnie teror czerwony i kontrrewc 
lucyjny. Podpalania są na porządku dziennym. 
M ilic ja  nie jest w  stanie interwenjować. W ie lu  
funk&jonarjuszy zostało zabitych.

REFORMY N IE  U D A łY  SIĘ.
Król Am anullah uciekł z Kabulu.

Dzienniki donoszą z Londynu. Do urzędu za­
granicznego nadeszła wiadomość, według której 
Vmamillah przybył samolotem do Kandshar. 

Królowa Suraja ma znajdować się przy nim. —  
Jest prawdopodobnem, że Am anullah  będzie sta­
rał się dotrzeć do granicy odległej o 100 mil i że 
pragnie wyjechać do Paryża. Brat jego Inajatul- 
lah, który wstąpił na tron. jest o cztery lata star­
szy qcJ Am anuilaha i liczy obecnie lat 41. Jest oi 
surowym mahometaninem, wychowanym  w-.AJ- 
ganistanie i pozostaje pod w p ływ em  kleru n a 
hometańskiego. N ie jest prawdopodobnem, by 
utrzym ywał niepopularne europejskie re formy 
swego brata. N ow y  władca ma być przychylnie 
usposobiony dla Anglji .  W ed ług  dalszych do­
niesień panuje w  Kabulu spokój, jakko lw iek  po­
wstańcy ciągle jeszcze walczą w  okolicy Kabulu.

PO W STA Ń C Y  ZDO BYLI KABUL.

Nowy kiól abdykowal no 3-dniowem panowaniu.
N ow y król afgańskl Inayatu llah po trzydnio- 

wern panowaniu abdykował. Królem  ogłosił się
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przywódca rokoszan Basza-Sakao, który przy­
brał im ię Habbibullah-Chan-Ghazi.

Od wtorku Kanul znajdował się w  rękach ro­
koszan, którym  poddały się wojska rządowe. — 
Rezydencja króla otoczona została przez roko­
szan. W  cz.wartek król Inayatu llali poddał się, 
uzyskując zapewnienie nietykalności własnej 
i otoczenia.

W  Kabulu panuje zupełny spokój, bazary 
i sklepy są otwarte, zas instytucje i poselstwa za­
graniczne są strzeżone przez oddziały powstań­
ców, których zachowanie iest zupełnie przyjazne 
W  ■czasie w a lk  nie ucierpiał żaden cudzoziemiec.

Arnanuliah znajduje się obecnie w  Kandaha- 
rze, gdzie w yw ies ił  f lagę królewską. Podobno 
organizuje on nowe siły do walk i z Batig Sakao, 
obecnym panem Kabulu.

IDr. J. KOST
B. A S , S T E N T  P R O F , J O S E P H A  W  B E R L IN IE

Leczenie iylaKóww bez operacji 
Leczenie owrzodzeń

KRAKÓW, KAPUCYŃSKA 3.

'Od 30-tu lal
kupuje się z pełnem zaufaniem ___,.j

LINOLEUM
Ceraty, dywany wełniane, chodniki, 

firanki, narzuty' kapy na łó/ka

w w ielkim  w yb o rze  po cenach jfab rycznych

w  50-ciu własnych ^iijach

PRZEMYSŁ -  LINOLEUM
KRAKÓW,

W ARSZAW A
Marszałkowska 143.

RyneK Główny 10.
BIELSKO
W zgórze  20

K A LE N D A R Z TYG O D NIO W Y  
STYCZEŃ.

27. Niedziela Starozapustna.
28. Poniedziałek. Karo la  W ielk.
20. W torek. Franciszka Sal.
30. Środa. M artyny p.
31. Czwartek. P io tra  z Noli.

LUTY .
1. Piątek. Ignacego.
2. Sobota. N. M. P. Gromnicznej.

N A  8 LA T  CIĘŻKIEGO W IĘ Z IE N IA  SKAZAĆ  
SĄD OKRĘGOW Y W IE JS  OROO GTAR JW N IK A

W  lipcu r. ub. przybył do posterunku po licy j­
nego w Białobrzegach nad Pilicą, sołtys Jusz­
czyk, z pobliskich Falęe ic  i oznajmił, że jego lo­
kator, Franciszek L e ja ®  wysjzedł z domu przed 
tygodniem i dotąd nie wrócił. Skoro jednak po­
licja wyraz iła  przypuszezene, że l ję iak prawdo­
podobnie wybrał się gdzieś dalej i pic mu nie gro 
/i. Juszczyk postanowi! szukać go na własną 
rękę. Tegoż samego dnia poszedł na pobliskie 
łąki tor iowe i lam natrafił na świeżo skopaną 
ziemię, przykrytą  t ia w ą  i tatarakiem. Zawrócił 
w ięc z powrotem do Bialobrzeg i podzielił się 
swenri spostrzeżeniami z polićją.

Istotnie na wskazanym miesieu znaleziono 
zakopanego trupa Lejaka. Ciało zabitego było 
zmasakrowane. Strzaskana czaszka i rany tłu­
czone wskazywały, że zbrodni dokonano lępem 
narzędziem.

Po lic ia  wszczęła n iezwłocznie dochodzenie 
które doprowadziło do starej i samotnej —  sto­
jącej pod lasem — ,chałupy, gdzie zamieszkiwał 
56-lctni Marcin Kędzierski.

W e  wsi Wszyscy się bab Kędzierskiego. W y ­
chodził on tyko nocami, we dnie n igdy go we 
wsi nie widziano, z nikiem nie mówił od wszyst- 
kic lratron ił. A le  gdy nadszedł w ieczór w  chału­
pie jego było czerwone światełko. In d z ie  we 
wsi mówili, że Kędzierski t.mdiuf&ię ezaroway;, 
niem, nikt też nJagwiodział z czego Kędzierski 
żyje, bo choć posiadał k ilka morgów; .gruntu, zie­
mia jego od kilku lat leżała odłogiem.

Kędzierski został aresztowam Ślady bosych 
rióH w miejscu, gdzie zakopano trupa zabitego, 
odpowiadały  wielkości stów Kędzierskiego. ‘.Nie 
ii miał on w ładzom śledczym wytłumaczyć, gdzie  
?iył i co robił w  krytycznym dniu niewwkaza.l 
swego alibi.

Sąd okręgowy po przesłuchaniu św iadków — 
skazał Kędzierskiego na 8 lat ciężkiego w ięz ie ­
nia z zastosowaniem ustawy amnestyjnej.
‘ K ATO LICK IE  D N I JU B ILE U SZO W E  W  R  
1929. W  roku bieżącym upływa 14n0 lat od za 
iożenia przez św. Benedykta -Jsłynnego opactwa
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w  Montecassino, które w  ciągu długich w ieków  
było ośrodkiem w iary, sztuki i kultury. Już od 

L/ilu; szego czasu czynioue są przygotowania do 
'■należytego uczczenia tej w ie lk ie i rocznicy

Dnia 28 września rb. przypada 1000-a roczni- 
< £jj męczeńskiej śmierci św. W acława, p ierwsze­
go posiadacza korony czeskiej, nazwanej od je­
go imienia. Cała Czechosłowacja uczci ten dzień 
w ieik iem i obchodami, które szc/egó^ ie  uroczy­
sty charakter będą. m ia ły  w  archidiecezji pras­
kiej.

Inne w ie lk ie  wspomnienie dotyczy decydu­
ją c e g o  zwycięstwa, jakie dnia 8 maja 1429 r. św. 
Joanna (l ‘A rc  odniosła pod Orleanem nad A n ­
glikami. Zwycięstwo to przywróciło  Franc.ii po 
przeszło stuletnich walkach niezawisłość po lity ­
czna, Święta Dziewica Orleańska jest, narodową 
bohaterka Francuzów.

Od 27 września do 15 paźdbiernika 1529 —  
a wiec rrzed  400 laty. Turcy po raz p ierwszy ob­
legali W iedeń.

W  dmu 13 kw ietn ia  rb. M y w a  100 lat temu. 
odbj la sic. kanonizacia Jana Nenomucena. ako 
męczennika ta jem nicy spowiedzi. Cześć tego 
Świętego znana jest powszechnie także i w  P o l ­
sce

W  dniu 14 kwietn ia rb. upływa 100 lat od 
oh w ili  podpisania przez króla a n ie ls k ie g o  Te- 
r-ee-o IV  ir landzkiej ustawy- wolnościowej. W y ­
danie tej ustawy związane T M ś c iś le  z imieniem 
Damęln 0'Connolla, w ie lk iego  irlandzkiego ho­
lownika o wWnwm. Jęcząca nod jarzmem orotes 
tanek iet Ang in  która w  rekach swych sknniła 
' dohra ziemski® 7ielonel Wvsny, j tak

ia .szkw ie  zubożała, że Irlandczyk, który mógł 
sohic trzy  razy dziennie nozwnhć na ziemniaki 
uchodził za zamożnego, niosz zesna TrTndńa rok 
ok po roku krwaw iła  sijj w  powstaniach, a no- 
" A .n a  drodze r i r w n o i  walczyła o swa wolność. 

Dornem pod wodza Daniela 0 ‘ronnnRn udało 
sję je i w yw a lczyć  ponrawe stosunków.

Dnia 11 s tyr7w a  IRO"! r Pins VTTT wybrany 
/n-tał napierem PnnłwfDat iotro Irwał zaledwie 
ji&don rok. Znane esf ego breve o małżeństwach 
mieszanych.
-pNnieży jeszcze ,n snomn>oe o fiacie 4-e-o sier­

pni® 1879 r.. k iedy piflfikj: T non NUT w yda1 en- 
.pyk like .Aeterni T,atr 's". w  którei zaleca} ct/ud 

inm filozofii wedłng św. Tomasza z Akwinu. 
( K A P ).

NTPT)f>T,A F I^ n N Y C H  RZIECT W  WĄR/SYAp
SW E  Jedna z "a ze1 warszawskich r o d a k :  Ktoś 
wychodząc wczora j nóźma nnca z. re Jauracii na. 
V ow vm  świecię. potknął s:e o coś leżącego na 
chodniku. Było to ciało ludzkie, ściślei mówiąc 
ciałko.

Podniósł jje. Poy.R^yło się w  lego rekach 7 nnd 
wyszarzałei czapeczki spojrzały nań zaspane 
niebieskie, frezeranicznic smutne oczy. Blady. 
bezkrwistv chłopczyk o wlmrnżnmmh uszach 
skosłniałvch rękach, trzęsących sie ńćEffncli.. Spał 
przed restauracją, nim co obudzono Przedtem 
słuchał dolatującej stamtąd m uzvki jazz-hando

wej, imaginując sobie, jak tam musi być ciepło 
i błogo. Przekąski .muszą pachnieć, z potraw  bu­
cha słodka para. Taka sama, jak z pralni, w  któ 
rej dnie całe spędza jego matka.

Bo matka jego jest praczką i m ieszka na Sta­
rem Bródnie, a on sprzedaje w  nocy gazety. —  
W czora j przez noc zarobił osiemdziesiąt groszy, 
które miał przynieść matce na rano do domu. 
Sypia kątom od rana do południa, ściskał gro­
szaki w  piąstce, ho kieszeń ma dziurawą. Matka 
nie szy-e tylko pierze.

-  He masz lat?
- Osiem.

Jak się nazywasz?
■ — Czesław Rackowski.
-  Co tu masz przy  sobie?

—  Chłopiec pokazał kilkanaście numerów 
dzienmka (który ma m ały  debit w  W arszawie ).

—  liczysz się?
—  Nie. ^

Chłopmc umwnił w tei (h w il i  pewne ze lekr e 
nie i obawę przed aresztowaniem. N ie w iedz ia ł 
za co, ale się bał. Potem spoczął z wyrazem  sza­
lonej pokusy-,na- twarzy do west.ibulu restaura­
cyjnego. który przez szybę drzwi wejściowych 
osu iet la ł chodnik. Portjer, wyprowa,cl żalący go­
ścia, wziął chłopca do ciepłej sieni na resztę 
nocy. u

Zniesienie oowiatu 
Wielickiego.

W  ciniu 10-go b. m. wysiane zostały z Urzędu 
W ojew ództw a  w  Krakow ie  do Ministerstwa 
Spraw W ew nętrznych  wnioski co do zmian g r a ­
nic niektórych powiatów, a m ianowicie :

1) zniesienie pow iatu w ielick iego i podziele­
nia jego obecnego obszaru między pow iaty kra­
kowski i myślen icki tak, że okręg sądowy w ie ­
licki, 1 z w y ją tk iem  gm in  Siepraw, Czecliówka, 
Zaklicźyn i Sto owce, a z dodatkiem gm in  Bil- 
czyce, L ip las i Gdów przeszedłby do powiatu 
krakowskiego, reszta zaś do powiatu myślenic­
kiego;

2' utrzymanie powiatu administracyjnego 
makowskiego ze starostwem w  M akow ie z p rzy­
łączeniem do niego z powiatu nowotarskiego 
gmin Chabówka, Ponice i Rdzawka, a natomiast 
z wydzie len iem  z powiatu makowskiego i w łą ­
czeniem do pow iatu administracyjnego żyw iec­
kiego gm in: Ślemień Kocoń, Las, Kosów i P&- 
w e lk a ,

3) włączenie Spiszą i Drawy do powiatu no­
wo łarskiego.

Została też zastosowana zasada, że obszar 
każdego powiatu administracyjnego pokrywać 
się będzie z jego obszarem samorządowym, czyli 
że iip. zostanie utworzony pow iatowy związek 
komunalny makowski, którego ćiotąd nie było.
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Powsinoga DyslomFtg.
(c. d n.)

Pan freiter popatrzał na mnie, jakbym mu 
to ja nieborzyczkę Austry ję  rozparcelował i pro- 
Iciuśko pakuje mi zardzew iały bagnet pod nos.

— Herśtelt —  rzekę —  trza było panie fre i­
ter wojować nad „P ia w ą " ,  albo ra d  S 'y rem  a te­
raz —  rzekę — gadaj pókim  dobry, puścisz mo 
.je świnki, czy nie puścisz?

Na takowe gadanie pan freiter źmięknął. —- 
Kiej przedstawiłem  sprawę —  jak i co — to na­
wet tabakiem mnie ugościł —  ale —  rzecze — 
wygodzićLci kamerad nie mogę choć mnie to 
jest „alles W u rsz t "  ,ale teraz my z królem  A le ­
ksandrem z Jugóslawji handlu jem y —  jako, ze 
mamy pietra przed -Serbami jeszcze od 14 roku.

W idząc  jako posmutniałem —• jął mnie p. frei 
ter pocieszać a w  końcu m ów i: —  Jest rada. W ra

( aj cło „G a lic j i"  rzecze i niech te pany, co w  K ra­
kow ie siećlzom na u licy Dunajewskiego, zrobiom 
fanę czerwoną z napisem: „P r zy  tobie stoimy
i stać chcemy, a m y wtej ich z onemi św inka­
mi przy jm iem y jako swoich.

—  N ie  w iem - rzekę —  czy Ignac albo Dia- 
inand, albo Gros^albo Ciołkosz ze hcą. Ignac to 
zhardział, odtąd księciem A fgańskim  ostał, ale 
spróbuję. Serwus!

W raca jąc uw idziałem  nad sobą samolot, na 
którym ze swoją babą jechał król A fgańsk: Ama- 
nullah — leciał niziućko w ięcem go dojrzał i je ­
go bagaż. W ióz ł  ze sobą bied.acek grainofon po­
łamany. N ie  w iem  kany on wystartuje, telo ino 
u iem, że światu przybył jeden jeszcze powsino­
ga. Rodzina się powiększa. Teraz to może i a fgań 
ski książę Ignac I. zmięknie.

:E 5Ł"C ,,.JC ?< P T T

Pogodzenie.
Już S łowianin  z Słowianinem 
Żrą się, jak świat światem.
Cóż dziwnego, że żyć zgoYlnie 
Nie mógł Serb z Chorwatem?

A ż  ich oto chwycił w  garście 
Syn serbskiego Piotra.
W ięc  też może i polubi 
Kumoter kumotra.



Dowcipy „Piasta"
Jak może człow iekow i ziałowieć. inózg, świad- 

i : ą mające naśladować naszego ..Powsinogę" 
artykuły Jan-tka z Bugaja w  Piaście".

Dowjęip naśladują tam ordynarne, nawet 
w najbardziej zapadłej i ciemnej wsi nie w ym a 
wiane dzisia.’ publicznie słowa.

Jantek z Bugaja, który uważając się za poetę' 
ludowego, powinien być solą kultury ludowej, 

'a' jego artykuły, czy wiersze pow inny wpajać 
w wieś tę kulturę —  uczy czyte ln ików„Piasta ' 
najwstrętniejszych, ordynarnych, cuchnących 
poprostu wyrazów.

Jego „ludowość" objawia się tak iem i wyraże­
niami, które naprawdę wstyd powtarzać, a z któ­
rych najprzyzwoitsze brzm ią  tak:

„Tela co prawda szkodzi Witosowi, co komar 
kobyle pod ogonem*1,

,.Nie wielką obradę (Piłsudski) ma z tego my­
siego p....5 jakie księżyckowie Madej i Guj nre-
~rntmą“.

W reszc ie  artykuł ten pieczętuje wyrażenie- 
„Nos do d...“ (

Zatkaj nas czytelniku wobec tego stylu „P ia ­
sta".

Janikowi z Bugaja radzimy, tak ze szczere­
go serca opuścić pismo, które go tak ordynarnie 
pastraja a wrócić w  czystą atmosferę np. Gw iaz­
dki Cieszyńskiej, w  której, o ile się nie_mvlę. rów  
ffląeżj pracował.

N a  .Tantku z Bugaja sprawdza się przysłow ie: 
,.Z jak im  przystajesz, tak im  sie stajesz".

Józef Litera,

Ku końcowi slycznia.
Ostatni czas w  tym  okresie, żeby zaopatrzyć 

się u materjały drzewne, jakich będziemy po­

trzebowali, czy na solidniejsze budowle, czy choć­
by na ogrodzenia i paliki do drzewek.

Soki drzewne trwają  zwykle w  zastoju przez 
grudzień do końca stycznia, a potem ruszają. 
Otóż, o ile by się z w leka:o z porębą, otrzymam y 
materia! przepojony sokami, a co za tern idzie 
drzewo w  takim stanie bardzo łatwo będzie się 
psuło, a przedewszystkiem stanie się materiałem 
podatnym dla grzyba. Pz iś  tak w  ele wypadków  
grzyba drzewnego 'i l ię  zdarza, właśnie wskutek 
zaniedbania przep su o * im o w e n i  cięciu drzew 
1 należy pamiętać, że o ile kupujemy rnaterjal 
budowlany, nie gwarantowany co do z imowego 
cięcia, trzeba go zawsze ińoczyć dłuższy czas 
w  wodzie —  najlepiej bieżącej, by o w ^ s o k i  ule­
g ły  wypłukaniu. Oczywiście drzewo takie musi 
potem dobrze. wyschnąć i być zebezpieczone od 
pieczenia co przy podobnem suśjłbniu i odpowier 
dnim uleżeniu kloców." nie trudno osiągnąć.

W spomniałem, że uwaga o z imowem cięciu 
!»a ią r ja łów  dotyczy zwłaszcza pal ków  do drze­
wek. A pPJiki w zg ’ ę<lijje’ -'-aterjął ż.erdziowy —  
ptrzyn j  wany przy prz-erzc t/.aniu ggśtej choiny, 
choćby nn| był potrzebuj- na razie, warto naby­
wać, gdy się ma sposobność; po temu -  bo roz­
w ija jący  się pęd do zakłath nia sadów, znaczne 
ich zapcti zehowanię stwarza Są okoliąe, gdzie 
trudno się jfcb dokupić, a przecież bez palików 
sadzenie drzew w  porządne lirye ■ ą, nrzyfebi i u- 
trzymanie tych drzew w  należycie prostym w zro­
ście jest praw ie n iemożliwe. Żerdzie na paliki 
należy zaraz okorować i ułożyć w  sfosy. by prze- 
scKosfcjL '~ ę u  ‘"*1
• ‘ Napominając, o przygotowaniu materiału po­

trzebnego przy zakładaniu sadów, nie od rzeczy 
bećlzie przypom nieć, 'że  w tym  czasie świeżo 7,0 - 
lożon° sady, cierpią często od zajęjćy. Gryzonie 
tf hjf.zetrzeć zbyt siln ie narastające zęby, a czę­
sto i z głodu, gdy śniegi mocne spadną —  szli­
fują temi zębami korę młodych drzewek i potra­
fią ohorować dookoła drzewko tak, ze kom uni­
kacja soków idących, iak w iadom o przez łyko 
drzewne, zostaje przerwana.

Drzewko choćby najlepiej rosnące musi w ów ­
czas zmarnieć! Kto używa dużo nawozów^ sztu­
cznych ten ma zazwyczaj lachy z workóu po 
nawozach otóż te łachy, cl o ucz^go nie zdat­
ne, doskonale mogą 'służyć do obw iązywania  
drzewek na taka wysokość, bv  zaiąc nie sięgnął 
kory Dobiłem to z dobrym skutkiem i polecam 
jako sposób wypróbowapy. Łachy takie luźno 

,okrywa;ą drzewo, a mogą być przyw iązywane 
powrózkami. MaiącTdużo takich worków, moż­
na obrywać drzewko po samą koronę —  uchroni 
fo zarazem młoda roślinę od przemarzania 
a tak ła+wo to sie zdarza zwłaszcza z dclikat- 
nie'szemi odmianami, gdy lutowe słońce w  dzień 
nagrzewa, a w  nocy silny biróz obyci. I od my 
6zy trzeba chronić, gdyż one potrafią korzonki 
małych drzew poobgryzać, zwłaszcza, £ dv  śnieg 
spadnie na ziemię niezmnrzniątą. żak ladam e 
trutek jest bodaj jedynym skutecznym sposo­
bem, na szkodniki w  fvm  czasie. (AROIL£ F. St.
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